z KRAKOWA pnia 26 LIPCA 1826 ROKU wz ŚRODĘ. 


— Z Krakowa. 


Dnia 23 Lipca r. b. pa ukończeniu po- 
gów rocznych obydwóch oddziałów Liceum 
Krikowskiego, przy rozdawaniu nagród i po- 
chwał celuiącym w obyczayności i naukach 
Uezniów JW. Rektór Z. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego przemówił do Młodzi Szkolney 
kastępnie : 

Szia hefna Młodzi Sztolnat) 


Do przyiemnych zaiste dla Zwierzchno- 
fci Naukowey czynów, rozdawauie Wam 
nagród i pochwał należy. Miło iest Ro- 
dzicom , gdy ukontentowani postępowaniem: 
awych: dzieci, onym pociechę swoię z uprzey- 
mościg i czułością okszywać są w przy'e- 
mney dla serc ich potrzebie i sposobności; 
lubem podolknie iest dla Zwierzchności Szkol- 
ney działaniem , gdy dla pilnych , skromnych 
i celuiacych postępkiem w nauce i obycza- 
iach Uczniów „ ragrody i pochwały wymie- 
rza i przeznicza, a dla nadania onym wię- 
cey ważności i szacunku ,„ rozdanie ich uro- 
czystem obrzędem uświetnione mięć chciała. 

Wiadoma prawie powszechnie iest rze- 
cz”, iż szacnnek nagrodę nie od iey wewnę- 
wanej częstokroć wartości zależy, ale odce- 


łu, iaki w iey nadaniu iest zamierzony , od 
kształtu i sposobu i przez kogo, z iakin ona 
udzielona zostaje. I dla tego też im wię 
ksza w iey szafunku ścisłość i PA 
zachodzi „tem więcey o Pacon- 
ku, a przeto ani bydź e, i Wam to 
Szlachetna Młodzi-w Tatach poprzedzających 
wystawiałóśj „ażeby wszyscy iey uczęstnika- 
mi bydź mogli; ścisła sprawiedliwość z ie~ 
dney, celuigcy i wzorowy postępek w nau- 
kach i obyczalach z drugiey strony, Sa w 
tym udziale podstawg. 

Nagrody te, iak wiecie, nie daia Wam, 
którzyście ie dostali, prawa wynoszenia się 
nad drugich „ ale raczey zacągacie obowią- 
zek , nietylko bydź nadal wytrwałemi w pil- 
notei i usilności, Jecz zachować się zawsze 
w granicach prawdziwey ebyczayności , do- 
kad także grzeczne i uprzejme obchodzenie 
się 2 współuczniami należy. Kto ma bydź 
wzorem , zbliżać się powinien do tych, ktò- 
rych umysły przykładem prostować, a serca 
zniewalać do dobrego może; pogarda i uni- 
kaniem obrążając ich, raczey nienawiść i 
niechęć zaszczepiać; niż dla siebie i poży- 
tku ogólnego onych skierować by zdołał. 

Sulachetni Młodzieńcy , którzy dzić nie 
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dzięlicie z *amtemi zaszezytów , niechay Was 
to bynaymniey nieodstręcza, wszyscy iak 
mówiłem , «nagrody ani pochwał dostać nia 
możecie; pomyślcie iednak , że cel Wasz iest 
zktogącić umysł wiadomościami z nauk i u- 
mieiętności , kształcić sig-w Nauce Religii i 
dobrych obyczaiach , i którzy dopięliście tego 
celu, macie iuż tem samem w wewnętrz- 
nem przekonaniu nagrodę, a ta iest nie- 
mal milsza, z większa połączona roskosza i 
pociecha, byle ten sad własnego sumnienia 
był bezstronny, bez pochlebiania miłości 
własney. 

Dzięki niech będa w imieniu Zwierz- 
chności Szkolney i tey Młodzieży troskliwe- 
mu oiey wychowanie Rzadowi; dzięki niech 
będą Radzie Wielkiey Uniwersytetu za iey 
Opiekg i nia o dobro tey Młodzi i po- 
Żytki z nauk; dżięki niech będą Tobie JW. 
Senatorze Kommissarzu Rządowy przy U- 
miwersytęcie i Lyceach za Tweię w tym 
względzie pieczołowitość. Jako Członek 0- 
budwóch tych Władz Wysokich, racz przy- 
iąć na siebie bydź tłomaczem tych Uczuć, 
tak przed Senatem Rządzącym , iako też 
przed Radą W, Uniwersytetu.  Przezaena 
Zwierzchności Szkolna! Waszey prawdzi- 
wey usilności i gorliwości ięst dziełem wi- 
dzialny postęp, iaki Uczniowie pod Waszem 
przewodnictwem uczynili w naukach i oby- 
czaiach; Wam nalęży przeto wdzięczność i 
chwała, publiczne z tego powodu przyymiy- 
cie z Urzędu mego podziękowanie. 

Panowię Dyrektorowie, Młodzi tey do- 
mowi, i naybliżsi dozorcy i przewodnicy, 
pomnigc na to, Że nadmierne wypoczywa- 
nie, do zapomnienia tego czego 'się nauczy- 
l, i do zaniedbania się, a następnie do na- 
łogu próżniactwa, który iest nieszczęsnem 
zrzódłem i początkiem do wszystkiego złego 
prowadzącym, staraycie się iak nayngiliiiey, aby 


między odpoczynkiem, pracą i rozrywką szczę» 
bliwe były zachowane podziały i przestanki, 
Od takiego urzadzenia pożytek i dobre U- 
czniów waszych , pociecha Rodziców , a Wa- 
sze dobre imie zależeć będzie. 

Nadchodzi chwila rozstania się z Wami 
Szlachetna Młodzi, żegnaiac Was, winszuię 
Wam zakończonych prac Waszych; używay- 
cie miłego odpoczynku , ale nie zapominay- 
cie, Że dnie te, dla odwilźenia i nabrania 
sił nowych, dla rozweselenia i skrzepienia 
umysłu przeznaczone , mie maią bydź chwi- 
lami opuszczenia się i zaniedbania. — Oby 
gdy przyiedziecie do domów Rodziców Wa- 
szych , z Wami i z Was prawdziwą mieli 
pociechę i roskosz, tega Wam z serca Życzę p 
polecaiac Wam z urzędu mego, ażebyście 
Żywo w pamięci nasiępuiące, iakiemi do Nas 
dawniey Szkół Prowizorowie przemawiali, 
krótkie ale wiele obeymuiące zachowali wye 
razy; Timorem Domini, Observantiam Ma- 
jor; et modestiam ubiq; locor; commendo Vobiss 
Boiaźń Boga, uszanowanie dla starszych i 
skromne na każdem mieęyscu zachowanie się, 
zalecam Wam. W tych niewielu słowach 
macie przestrogę, macie pożyteczną radę, 
iak się zachować należy , abyście postępowa« 
li na drodze, na ktbrey zasłużyć sobie potra« 
ficie na Imie dobrey , grzeczney i przyzwąe 
jcie się sprawuiącey Młodzieży. 

Dobiia iuż godzina rqzeyścia się nasze- 
go, a gdy wszelkie dobro, wszelkie szczęście 
jest od Boga, Stwórcy i Dawcy wszystkiego, 
przeto udamy się ztąd do Kościoła, abyście 
ukorzonem sercem przed Ołtarzem Wszę” 
chmocnego złożyli dziękczynne modły zę 
dozwołone Wam w tym roku Szkolnym zdro» 
wie i wszelkie dobro, ażebyście błagali Mas 
iestat Naywyższego- o pobłogosławienie dals 
szym zamiarom Waszym , i udzielenie Wary 
zdrowia i szczęścia, 
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Z Warszawy d. 17 Lipca. 


W Imieniu Nayiaśnieyszegą 
MIKOŁAIA L 
Cesarza Wśszeca Rossvy , Knóra POLSKIEGO 
sc. &i kc. 
XIĄŻĘ NAMIESTNIK KRÓŁEWSKI 
w Radzie Stanu. 
W dalszym ciggu postanowienia Nasze 
go 2 dnia 6 Kwietnia zroku 1824 N. 17,954 
ha wniosek Kommissyi Rządowey Przycho- 
dów i Śkarbu postanowiliśmy dozwólić, a 
Żeby statki wodne z Pruśs pod transport 
przedmiotów z Polski próżno wchodzące, ia 
ko też po uskutecznioney dostawie z Pólski 
próżno do Pruss powracaiące , skoro na nich 
wypiętnowany będzie Numer i gdy Szypro- 
wie posiadać będą świadectwa Władzy miey- 
scowey ich zamieszkania, wolno bez żadney 
opłaty przepuszczane były, zaś Kommissyia 
Rządowa Przychodów i Skarba obowiązana 


zpstaie do zaprowadzenia na statki takowe 
kcisłey kóntrolli, 


Wykonanie takowógó postanowienia 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu 
polecamy. 


Działo sie w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Administracyyn y dnia 80 Maia 1886 
roku. 

( podpisano) Zajączek: 
Minister Prezydniący 
w Kom: Rząd: Przy- 
chodów i Skarbu 
W. Zastęp: Radca Stanu 
(podpisano) Piater. 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki. 
Zgodno z Oryginałem : 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady , 
(podpisano) Kassecki. 
Za zgodność: 
(podpisano) Krwzyński, 


SEE 


Dziś d. 18 b. m. 6 godzinie 5 po polei- 
dniu , odbędzie sig utoczyste położenie pier- 
wsżego karmiienia na fundament Młyna Pa” 
towego przy drodze Nowo-Jerozolimskiey ra 
Solcu, na który obchód mianowicie Akcyś- 
umryusże , Są Zaproszeni , dla polpiiania w 
tym celu spisać się maiącego protokółu; dr 
soby pragnące dołączyć dawnym zwyczaieńą 
do skrzynki prży tey okoliczności zamuror 
wać się maiącey, rozmaite pamiątki, 42chcg 
ie przynieść z sobą. 


Wyiątek 2 lista wiarogódnego Prałata, 
udziełony z Puław: — *W Galicyi niedalee 
ko Radymna, miasta należącego do Biskupa 
Przeniyślskiego , rybacy szukaijc osękami 
drzewa w Sanie, napadli ña coś takiego, ca 
opieraiąc się ich sile wydawało brzęk podo= 
bny do krusżczowego naczynia. Założywszy 
głębiey osgki wydobyli wkrótce ogromną ze- 
śniedziałą głowę, ktotey kształt dziki tak 
jednego z rybaków przestraszył ,'i4 omal ieg 
na powrót w wodę nie upuścił, Głowa ta % 
cięgnionego srebra trzynastey. próby zrobioha, 
niegdyś pozłacana , waży do trzech funtów 
Wiedeńskich. Kształt iey iest iakiegóś zwie- 
rzęcia iHiewiadomego: sarha morda niby ba- 
rania mia półtory ćwierci długości, łeb sze- 
Toki, uszy cielące, rogi pół łokcia dugie , 
nakształt wołowych zagięte, ma końcach ma- 
ia gałki; część szyi zńayduiąca się przy gło- 
wie z okrągłóści poďobna do ludzkiey; w 
tmieyścu oczu znać były iakieś kamienie świe- 
cgce, lecz te albo rybacy wyieli, albo w wo- 
dzie żostały. Musi reszta potworu tego znay- 
dować się na dnie , bo białość srebra w od- 
łamaniu dowodzi Świeże oderwanie głowy od 
Korpusu. Miałem te głowę w mych ręku; 
w mieyscu gdzie ig n ydob to, przed stel mia 
lety wody nie było, ludzie tam miek pola 
i ogrody, bo San imem płynął korytem. 
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Rząd kraiowy dowiedziawszy się o tem oł- 
krycin, postawił straż na brzegach i trudni 
się xobieniem skrzyni, żeby wypompow:ć 
wodę i dalsze czynić poszukiwania. Woda 
w tem mieyscu na trzy łokcie głęboka; ry- 
bacy utrzymuią, Że korpus zwierzęcia tego, 
czyli bożyszcza, naymniey dwa łokcie przy- 


sypany iest piaskiem. Co się z tych poszue 
kiwań okaże, nie omieszkam donieść.,, 


Dziennik Disrio di Roma zawiera pod 
dniem 17 Czerwca następuiacy artykuł; — 
*Sadziemy , że miłośnikom sztuk pięknych 
przyiemney 
Że Kawaler Thorwaldsen ukończsł w gipsie 
kolosalnego konia dla stolicy Polskiey, do 
pomnika Xięcia Józefa Poniatowskiego. Koń 
idzie stępą posłuszny ręce wodza; wskazuie 
iaki zmysł wspaniały maią rumaki woienne 
we szystkich członkach; szczególnie głowa 
łest pełna Żywości i zagięta nader szlache- 
tnie. W każdym członku widać działanie 
xauszkułów , giętkość, lekkość, tak, iż gdzie- 
kolwiek się zatrzyma oko, widzi że koń ten 
iest w ruchu. Rysunek iest doskonały, pe- 
łen harmonii, wytworny, bez oddalenia się 
od prawdy i natury. Można wyrzec śmiało 
i bez obawy błędu, Że to iest ieden z nay- 
pięknieyszych koni , iakie wydała sztuka 
rzeźbiarska od czasu, iak zaginęli wielcy rze- 
źbiarze Gręccy tego rodzaiu. I musiał. on 
wyyść takim z pod ręki artysty, który już 
przed 14 laty tak mistrzowskiem dłutem wy- 
dał w różnych postawach tyle kon! na pła- 
Imie Thborwaldsena 


udzielemy wiadomości, donosząc 


skorzeźbie Alexandra. 
iuż jest gławne przez wiele dzieł naypię- 
knieyszych, lecz tem zdaie się, przeszedł ie 
wszystkie. — Widzieć ie można w warszta- 
cie artysty na placu Eerberinich. ,, — Zdą*. 
nie to p dziele, które ma zdobić stolicę nav 


$zę, jest tem szacownieysze, iż dziennik wspo- 
mniony iest zazwyczay nader oszczędny w 
pochwałach. 


ZEG DSR 

(Gazety Berlińskie pod å. 10 b. m. ĝe- 
noszą, iż JW. Radca Stanu, Jeneralny Dy- 
rektor Poczt i Rolicyi, Hr. Sumiński wyie- 
chał z Berlina do Drezna, 


Z Petersburga d. 2i Czerwca d. K. 
(Z Dziennika Petersbuygskiego. ) 


Przez Naywyższy dyplomat pod dniem 
ő b. m. Rzeczywisty Radca Stanu Popow, 
należący do gabinetu J. C. M. mianowany 
Kawalerem orderu S. Włodzimierza Zgiey 
klassy. , 
Radca Dworu PRodofinikin , Sekretart 
Poselstwa Cesarskiego w Wiedniu, mianowar 
ny został Naczelnikiem Wydziału w Depare 
tamencie Azyiatyckim Ministerstwa spraw zar 
granicznych , a na mieysce iego przy Poselk 
stwie w Wiedniu, przeznaczony Radca Dwge 
ru Baron Apollo Mattitz, 
— Dnia 22. 
Do dzisieyszego Dziennika Petersburg: 
skiego przyłączony został mastępuiący zdany 
N. Cesarzowi Jmci 
Rapport Konin ssi Sledczey,. 
i Nayinśnieyszy Panie! 
Kommissyia wyznaczona postanowieniem 
W. C. Mości z dnia 17 Grudnia r, z. ukońs 
czyła polecone iey badania, i w szczegóło- 
wym rapporcie o pracach swoich podaie W, 
C. Mei wszelkie wiadomości, iakie powzięłą 
p taynych towarzystwach odkrytych w Ros» 
syi, i przekonanych o spisku przeciw kra- 


iowi, o ich początku, toku, kolsynem ro- 
zwiianiu się ich planów, stopniu uczestni» 
gtwa głownych ich członków do tych «pro» 
iektów i przedsięwzięć , tudzież o czynach 
poiedynczych każdego z nich i GOW ył ch 
zamysłach, 

Gdy Kommissyia ta została ustanowio- 
ng, i prawie w chwili powściagnienia, roy 
zruchów d. 14 Grudnia; oświadczyłeś Nays 


(DZA AED OOO WO Zn - 
faśnieyszy Panie, iż chcac tylko iść za na- 
4chnieniem Twego serca i przykładem sła- 
avnych Twoich przodków, wolałbyś raczey 
przebaczyć dziesięciu winnym, niź ieduego 
miewinnego kazać ukarać. Według tey za- 
sady. łaczącey w sobie taka madrość z taką 
wspaniałomyślnościa , Kommissyia stałe po- 
stępowała w ciagu swojego śledztwa, pamię- 
4aiac iednąk zawsze © włożonym na nią obo- 
wiązku, aby przez Ścisłe dochodzenia pra- 
gowała mad oczyszczeniem Kossyi od zgu- 
bnych zarodów , nad zapewnieniem spokoyr 
mości i dobrego porzadky, nad uwolnieńiem 
od boiążni spokoynych obywateli, przywia- 
zanych do tronu i praw.  Przeięta chęcią 
pozyskania tego celu, Kommissyia z wielka 
starannością i równa bezstronnością zgłębiła 
wszystkie okoliczności, które mogły przy- 
wieść do odkrycia rozgałęzień spisku. Lecz 
w rozbiorze tych okoliczności, i w rozmai- 
tych zdarsonychi przypadkach , tyle, ile by- 
ło w iey mocy, rozróżniła słabość i chwilo- 
we zaślepienie od uporney złey chęci; za- 
wsze prawie -za zasadę wniosków swoich bra- 
ła same wyznania winowayców , lub pisma 
ich własnoręczne, uważaiąc zeznania ich 
wspólników i wszystkie inne Świadectwa za 
pomocne Środki przekonania , lub za proste 
wskazanie toku, iakiego trzymać się wypa- 
da w dalszych Śledztwach i zapytaniach. 
Nie t yno iest W. C. Mci, iż odkrycie 
mogące zwrócić całą uwagę rzadu, doszło 
do wiadomości N., Cesarza Alexandra w mie- 
siacu Czerwcu roku zeszłego , przez nieia- 
kiego Szerwud, podofficera w 3cim pułku 
planów nad Bugiem  Doniósł on, iź w kil- 
ku pułkach pi-rwszey i drugiey armii, znay- 
dowali się ludzie, którzy dążyli do okale- 
nia porządku ustanowionego w kraiu, i któ- 
rzy nal żeli do tuteyszego stowarzyszenia , 
Ktore” stopniowo powiększało liczbę swoich 


" 


członków. Wyrmieniaiac Szerwud iednego z 
mich ( Teodora Watkowskiego ), prosił o po- 
zwolenie udania się do Kurska, dla pomós 
wienia znim i kilku innemi, których po- 
czytywał zi. wspólników iego, w nadziei, iż 
tym sposobem poweżmie dokładnieyszą wia- 
domość, Jakoż w ciągu miesiaca Września 
udzielił rządowi nowych obiaśnień, które o- 
Inne nwiadomienia , zgodne z te- 


lecz bardzicy szcze* 


trzymał. 
mi, które dał Bzerwud, 
gółowe, przywiózł do Taganrogu Jenerał 
Porucznik Hrabia Witt, wiedzący o istnie- 
niu i celu spiskowsgo stowarzyszenia od a- 
jenta, który na pozór tam się affilował. 
List odebrany dnia 1 Grudnia w Taganro- 
gu, potwierdził te doniesienia. Był adressó- 
wany dó zmarłego Cesarza Alexandra przez 
Kapitana Mayboroda z pułku Wiatskiego, i 
zdawał się tem ważnieyszy, iż sam Maybo- 
rod był członkiem wżmiankowanego stowa- 
rzyszenia. Dowódca drugiey armii i ieden 
z Jenerałów-Adjutantów W. C. Mci, wysła- 
ny tym cełem do Taganrogu, nżyli natych- 
miast nieiakich środków ostrożności, W 
skutku doniesień Mayboroda , uwięziono kil- 
ku ludzi podeyrzanych o spisek, zabrano im 
niektóre znalezione papiery, i badano ich. 
Tym czasem wspólnicy ich w Petersburgu, 
czyli te z przekonania , iż rząd wiedział iuż 
o ich zamysłach, czyli teź z niecierpliwo- 
ści ich uskutecznienia, przedsięwzięli ułu- 
dzić część pułków gwardyi podczas przysię- 
gi, którą miały wykonać W. C. Mci, i 
wzniecili różruch, którego mieszkańcy stoli- 
cy d. 14 Grudnia byli świadkami. Wieczo- 
rem iegoź dnia wszystkich prawie schwyta- 
no, a zeznania ich wyiasniły i uzupełniły 
powzięte poprzednicze wiadomości o istnie- 
niu spisku. 

Od tey epoki zaczynają się prace Kom- 
missyi. Codziennię wzrastała liczba czynów, 


SE 


które wskazywały obowiazek rozciągnienia 
badań. Tymczasem Komnmissyia, wierna za- 
wsze zasadzie, którą W. C. Mość postanę- 
wiłeś, w razie tylko konieczney potrzeby u- 
Żywała madancy iey władzy. Z pomiędzy 
nawet członków tayńego stowarzyszenia , 
przestawała iedynie na Źadaniu aresztowa- 
mia lub konfroutacyi tych, których świade- 
ctwa godne wiary mpoważniały do uważania 
za wspólników zamiarów miyniegodziwszych, 
1 za mogacych bydź ieszcze niebezpieczne- 
mi, lub których zeznania były niezbędne 
dla przekonania głównych spiskowych, i wy- 
kazania wszystkich ich zamysłów. Gi, któ- 
rych, nazwiska znayduia się na osobney li- 
ście, jwiedzieli bardzo niedokładnie o celu 
stowarzyszeń, do których należeli, lub po- 
rzucili ie przez uczucie błędu, który popeł- 
mili wchodząc do. nich. Kemmissyia posta- 
powiła wskazać ich W.'C. Mości. Maczysz 
Nayiaśnieyszy Panie wyrzec względem ich. 
losu podług Twoiey sprawiedliwości i łaska- 
wości. 

Z drugiey strony, wszyscy winowaycy 
ktorzy z wyżey przytoczonych pobudek wy- 
magali szczególnęey uwagi Kommissyi, byli 
badani. ściśle i troskliwie (*); odpowiedzi ich 
zostały porównane, i stwierdzone przez kon- 
frontowanie, a wystawiaig zupełną zgodność. 
względem wszystkich okoliczności, lub przy- 
naymaniey względem głównych okoliczności; 
co: się tycze celu spisku, urządzenia towa- 
rzystwa taynego, które go knowało, i akt dy- 
rekterdw. iego. (**) 


(Dulszy cigg nastąpi.) 


(°) Pun. Mikołay. Turgenzw nie był bada- 
ny. Wezwany s, aby przybył do Kosyi 
din: stawienia: się przeć Kommissyią, 
nig- chciat stangi. 


EF) Z pomiętzy badanych osob, ei wszy 


ś6y, których: wznano, iż mie należeii 
db: stowarzyszenia spiskowych, lub ie 
zuprinie porzucili , zostali natychmiast 
wypuszczeni NE wulność. 


— +4 — 
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Z Astrachsnu d. 7 Maia d. K. 


W tych dniach, za miastem, na ob» 
szernem polu, pod otwartem niebem, przez 
tuteyszych Tatarów odprawiona była ich re- 
ligiyna uroczystość Uraza- Bayram. Tataro» 
wie mieszkający w Astrachanie rozmaitych 
t lcznych nazwisk, przyiezdni Bucharcay= 
kowie, Taszkieńcy, Chiwntcy, Truchmień- 
ey, Fatarowie Kazańscy, Krymscy i Oren- 
burgsey, Kokańscy, Koszkarey, Kabulscy , Góre 
cy, Szamachińcy, Szakimcy, składali zgroe 
madzenie Mahometanów , których liczba do» 
chodziła do 4000 ludzi.  Przestrona równie 
na służyła im za meczet. Rożni ci plemien- 
nicy, przybrani byli w naylepsze różno - kov 
lorowe suknie, i siedzieli rzędem w zadzi- 
wiaiącym F naydoskonalszym porządku, z 
wiełkiem uszanowaniem , zachowuiąc głębóe 
kie milczenie, póki się nie zaczęło ich nar 
hożeństwo. Naycelnieyszy pomiędzy ich du 
chownerai Akzalkuzżat Kazyy Achundżan Nie 
azow, człowiek rozsądny, bardzo: przystoyny 
Ï wspaniałey postawy, rozpoczął ie śpiewnem 
czytaniem wierszy podług ich zwyczaiw, 2 
4Alxoranu, siedżąc w umyślnie: dlań: przywie- 
zioney ławce (Minber, nakształt katedry, du 
długiey skrzyni podobney) i otoczony swoie* 
mi duchownemi niższych stopni, zakończył 
niżey wyrażoną modlitwą. 

W ciagu spiewnego czytania, zaymuig- 
cy widok robiły różne ich poruszenia , iaķoi 
to: pokłony, wstawanie, ruchy rękami, któ- 
re w takiem mnóstwie odbywały się razon» 
w iednem mgnieniu oka. Pomagali tenw 
rozstawieni w pewner odległości Mollaho- 
wie, którzy za wymówieniem, przez pomie- 
nionego przedkuiącego duchownego, słowa 
Amen, powtarzali ie w swey mecie viel- 
kiem wykrzyknieniem, daiącem się słyszeć 
całemu ludowi. | 


Przy tem zdarzeniu znaydowała się w 
gronie widzow, znaczna liczba rożnych u- 
rzędników ze swoiemi familiiami, umyślnie 
z miasta przybyłych. Powiadaiąa , iż tak li- 
czney uroczystości, dawno iuż nie było u 
Tatarów Astrachańskich. 

Po skończeniu obrzędu, wszyscy ducho- 
sni Mahometańscy i znakom:tsi ze zgroma* 
dzenia Tatarow , wezwani byli do domu ie- 
dnego, poważanego przez nich spółbrata Ta- 
tara Izmaiłowa. 

Na prosbę gospodarza, duchownych i 
całego zgromadzenia , zaszczycił ucztę obe- 
cnością swoią cywilny Gubernatar z urzędni- 
kami, gdzie w murowym dwu-piatrowym do- 
mie byli częstowani herbatą i konfiturami. 

MODLITW A 

»Q Boże, Twòrco światow! Błogosław 
i wsławiay panowanie wybranego przez Cie- 
bie Samowładnacego Więlkiego Monarchy, 
i Wysoce znakomitego Cesarza, Naydostoy- 
mieyszego i Naymiłościwszego Pana naszego 
Mikołaia Pawłowiczą, i wywyższay Jego Pa- 
mie! mnogiemi Twoiemi łaskami; zachoway 
go od złego oka, od złego ięzyka, od cier- 
pień wewnętrznych i zewnętrenych. Amen. 

"Zrób Go uczestnikiem łask Twoich zna- 
komitych , miłosiernym i oycem swoich pod- 
danych; utwierdzay wszystkie Jego przedsię- 
wzięcia i zamiary na dobro, a wysokie Jego 
panowanie przedłużay i wsławiay. Ame. 

"Spraw, aby się cieszyli Następca Jego 
Dzieci, Dostoyna Matka, Neymilsza Małżon- 
ka i Nayzacnieysi Bracia, trwałem zdrowiem 
i ciagła radościa; ugruntuy i wzmocniy po- 
między Niemi na zawsze miłość i iedność. 
Goxrliwych, wiernych i wysoko stopniowych 
Ministrów , Senatorów, a mianowicie Głó- 
wno: Rządzącego sprawami duchownemi ob- 
eych wyznań, i wszystkich zbliżonych do Tro- 

mu, zachoway w spokcyności i pckoiu, i 


niech będzie pomiędzy niemi miłość i zgoda, 
pomnażay i ntwierdzay wierność ich i po- 
święcenie się ku Nayjaśnieyszemu naszemu 
Cesarzowi. Amen. 

"Główne -dowodzących, woyska lądowe 
1 morskie umacniay w sile, i uczyń pogrom- 
cami wrogów Źle myślących i usuwaiących 
prawdę. Amen. 

"A we wszystkich Guberniiach Główno - 
zarządzających, zrób uczestnikami łask Two- 
ich, i niech będą miłosiernemi i dobrotliwe- 
mi na naród. Amen. 

"O Boże Wszechwładny i niezmienny ¢ 
Przez tę uroczystość Ramazanu, i dla znay- 
duigcych się w tem wielkiem zgromadzeniu 
szlachetnych i prawowiernych osób, możnych 
i ubogich , spraw, aby panowały w Państwie 
Rossyyskiem, wsiach, miastach, stepach , a 
mianowicia w Guberniiach Astrachańskiey i 
Kaukazkiey, spokoyność , pomyślność i ta- 
niość, zdrowe powietrze, niezliczone mnó- 
stwo plonów i płodów ziemskich. Oddalay 
i zachoway ludzi i bydło od złego, napaści 
i chorób, od wszelkiey niedoli, i od wszel- 
kiego między niemi nieporzgdku, zachoway 
i zbaw ziemię i ich pomieszkania od ognia 
i potopu. men. 


Ze Lwowa d. 17 Lipca. 


Okropny widok przeraził dnia 14 b. m. 
mieszkańców Lwowa tych, którzy byli iego 
świadkami, a wszystkich przejął smutkiem í 
żalera straty naywzniośleyszego i naydawniey- 
szego pomnika w samym środku miasta. — - 
Wieża ratuszna, ta naypięknieysza ozdoba 
Stolicy , przeszło na 30 sążni w górę wzno- 
sząca się — ten Stróż, blisko półczwayta wie- 
ku nad bezpieczeństwem publicznem czuwa 
igcy — zapadł się w owym dniu o pół de 
siódmey godzinie wieczorney. Przyczyna * 
sposób zapadnienia się były, takie: Spodnia 
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szęść wieży w kształcie czworogranu , od da- 
wna iuż Środkiem rys miała, a nieznacznie 
coraz więeey rozsuwaiąc się, ciężarem gòr- 
ney części, owego to ośmiogranu ciśniona , 
rozpadła się na dwie strony, przez co górna, 
zsungłą się pionowo, wśrodek aż na sklepie- 
nia i nie mogąc tam ostać, obaliła się w 
kierunku na zachód, na sam rynek; tak ie- 
dnak szczęśliwie, że pomimo blisko 'tacza- 
iących ia domów, Żadnego nie uszkodziła. 
Chociaż atoli, Tak się każdy domyślić może, 
to zwalonie się nie było gwałtowne, zwaź1- 
iac i drak, iż dla umieszczonego w niey ze- 
garu i ognidwey stróży, ciągle zamieszkaną 
była, Że nakoniec z powodu rozpoczętey bu- 
dowy nowego Ratusza „ liczni robotnicy wła- 
Śnie około niey, stawiaiąc i pod nia kopiąc 
fundamenta, zaś niektórzy dla naprawienia 
aney, wewnątrz nawet znaydowali się, ì že 
zawsze mnóstwo przechodzących zatrzymy- 
wać i robocie przypatrywać się zwykło — 
przypadek ten mógł był wielkie pociggnać 
za sobą nieszczęście, gdyby iuż od: rana nie- 
zawodne znaki następnego zdarzenia, nie by- 
ły się obiawiały, przez co prawie wszyscy 
na ostrożności się mieli, i gdyby nie prze- 
zorność i gorliwość Władzy mieyscowey, o- 
raz znancge iuż z tey strony ciesielskiego bu- 
dawniczego Kawki, który zawczasu obecnych 
e grożącem. niehezpieczeństwie ostrzegał i do 
ustapienia zniawolił , za co. mu słusznie pu- 
bliczne pudziękowinie należy. Z tem wszy- 
stkiem iednak, nie obeszło się całkiem bez, 
u eszezęścia — 5 męążczyzn, między którani 
2 grenidylerów ciekawość aż na sam ganek 
wieży zaprowadziła, leszcze tey samey go- 
dziny z pod gruzów: poduszonyci lub na śmierć 
pokaleczonych dobyto, a nazajutrz 15letnią 
córkę Wieżbwego, wykopano z piszczałkaą w 
ręku silnie uiętz, na któwey ta nieszczęśliwa, 
ieszcze przed samym zgonem (gdy właśnie 
zegar gi kwadrzns na mą uderzył) podlug 
awyęzalw gwizduła. Tle więcey mieszczęśli- 
wych padło ofiara tey okropney chwili, oka- 
dm doie Btstępu przy ciągłem gruzów odsy- 
rywaniu, Kimień poprzeczny, właściwy zwor- 
mik ciley budowy, w spodniey części w o- 


Knie archiwalnem wieży osafzony, miał nae 
pis niemiecki gockiemi głoskami pukła wyb 
ryty: "Hans Bleher Anheb des Bau 149f.,,— 
Tak więc kolos co przez 335 lat zdobił te 
mury i strzegł icli bezpieczeństwa, runął je- 
dn y chwili nie zostawiwszy i śladu z całey 
swoiey okavałości. Dotad iest powszechny m 
przedmiotem ciągłych uwag ł rozpraw, a 
długo ieszcze uczuć da brak siebie, całe y 
Publiczności. 

Towarzystwo Dam tuteyszych, zebrała 
u wielu Dabrodzierów na korzyść Instytuty 
Sióstr Miłosierdzia t dla innych dobroczyn- 
nych celów około 600 fantów różney warto- 
ści, 1 przeznaczyło takowe da wygrania 
przez publiczna lotery4. 

Gdy N. Pan proiekt do loteryi navła- 
skawiey zatwierdzić i opłatę należney taxy 
od przychodu loteryyn^go darować raczył; 
Towarzystwo pomienione dało tym końcem 
dnia tő Czerwca r. b. w sali ogradu Poje- 
zuickiego Zabawę z tańcami i pod ddzorenz 
C. K. Administracyi loteryyney odprawióng 
leteryia fantowa. f 

Mieszkańcy tego miasta dowiedli zno- 

wu i przy tey sposobności czuły /ftedo- 
broczynny sposób myśłenia, ktorego nikt ien 
szcze bez, skutku nie wzi wał, Czysty przy- 
chód z przeđaży losów łoteryyných i bile:ów 
wstępnych na Zabawę z tańcami zebrany wy- 
niósł 3653 ZR. 6 kr. M. K. 
p Aby: ten przychód nieuszczuplić, PP, 
Ziętkiewicz i Piotr Piller gorliwi o dobro 
powszechne, zastąpili własnytn groszem kom 
szta druku na losy, bilety wstępne i afisze. 

Z wykszanego czystego przychodu, zgo- 
dnie z myśla dawców oddano ; 

Tut>yszemu Instytutowi ubo- 
gich . . - 180 ZR. M.K. 
Szp talowi tuteyszych Sióstr 
Miłosierdzia |. W RZJU PŁ a. 
Klasztorom: Siósti*wliłosierdzia 

w Maryjampohr, Przewor= 

sku i Rozdole , każdemu po 

t60 ZE.M.K. . z 480: — mun. 

Domowi wychowania tutey- 
szych Sióstr Miłosierdzia 16% — — 
Resztę zaś X. P ` 600 — ... 
doręczono $ Damom, na czele tego przed 
siębierstwa znayduiących się a to w równych 
częściach i w zamiarze rozdania takowych 
ubógimm po domach i inaychi niedostatek. ciez.. 
Pizcy m. 
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Raumiia. 


Therm: | " , 
igras 


Drień | Barometr : czyli Wiatr Stan Atmosf: UWAGI 
godzina | z redub; na stop: zim metr 
| Os 12. |ì ciepła’ 
Lipiec cali lin: stopnie] stòp:! t 
god: 7 |27 4, 694 +17. 8| 72 ;Połud: Ws: Słaby Pogoda 
; 18] „ 4, 150 F287) 61 R Sredni | Słońce z Chmur: 
2% -3 | ,, 4, 172 424. 6| 68 x s Chmury 
„ii 4, 146 116. Qi 80 | 73 » 
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23. 12 5, 4, 562! 15.0| 81 5 Średni Pochmuxrno o go: 11 1f? Nawal- 
c PIECA 994 z 5 ka 33 Słaby | Słońce z Chmur: | nica z Wichrem. 
5% 4, 049 3 3 l Pogoda i 
] 27 3, 915 a 9| 70 | Połud: Ws: Słaby | Pogoda | 
84, 12] „ 8, 817| +17. 7| 72 S3 fg Chmury Deszcz. 
„ 3, 406] 424. 4| 61 H 7 3 ogo: 4 1,2 Deszcz. 
9 | „ 3,174 416. 1) 81 » n ” 
} „ST: w 7 J. Sturkowski, Zastęp: A. O. 
2 Paryża d. it Lipca. okitęty aż do stolicy. Inżynier ułożył plan i 


W sobotę było u Hr. Villełe zgróoma* 
dzenie Ministrów. Tegoż wieczora Xżę Tal- 
leyrahd znaydował się u Króla. 

O proiekcie utworzenia portu w Paryżu 
dowiadujemy się co hastępuie : Kciu Polignac, 
iako Posłowi haszemu w londynie, propo- 
nówał na końcu panowania Ludwika XVIII. 
Angielski inżynier zrobienie z Hawru do Paryża 
kanału, którym dochodzicby mogły kupieckie 


ha gruncie gó zprawdził, i wszystkie zawa» 
dy iakieby nadarzyć się mogły dokładnie ró- 
zważył. Xżę Poólignac ucieszony iakkolwiek 
olbrzymiemi, ale nader użytecznem i rządo- 
wi, pód którem będzie uskutecznione, nay- 
większą chwałę zapewniaiącem przedsięwzię” 
ciem, póstanowił zachować go dla teraźniey- 
szego Króla, ponieważ Ludwik XVIII bliski 
był śmierci, i inżyniera Angielskiego do za- 


Skoro Karol X. na tron 
wstapił, udzielił Rozpoczęły 
sie zaraz przygotowawcze prace, któremi 3 
Angielskich i $ Francuzkich inżynierów kie- 
rowało; sprowadzono z Niemiec ludzi, któ: 
Przygotowawcze te 


miiczenia nakłonił. 
mu  proiekt. 


rzy grunt rozpoznali. 
prace kosztowały 700.000 Fr. i wszystko jest 
przygotowane -do rozpoczęcia tego dzieła , któ- 
re kosztować będzie 80 mill. Fr. i w 6 la- 
tach ma bydź ukończone. 

Umarli tu Par, Hr. Colin de Sussy, i 
Jeneralny Prokurator Bellart. 

Z Tulonu pisza, źe wszystkie do że- 
glugi gotowe okręty , iako też znayduiące się 
pod brzegami Hiszpańskiemi odebrały rozkaz 
popłynienią do Lewantu. P. Schmalz, 
były Więlkorzadca Senegalu, mianowany zo- 
stał jeneralnym naszem Konsulem w Smir- 
pie, w mieysce P. David, który otrzymał 
wysłużoną pensyią. 

Dziennik Gwiazda zapytuie się oppozy= 
cyynych Dzienników , czyli Żartuią sobie z 
swoich czytelników, dpńosząc, że Xżę Ne- 
mours wykrzykniony został Królem Grecyi, 

Dziennik Goniec Francuzki donosi o 
przybyciu Lorda Cochrane z 17 okrętami - 
po niędzy któremi 5 parowych, do Malty. 
Dziennik Gwiazda zbiia to doniesienie, gdyż 
wierzyć nie można, aby przy neutralności 
Anglii podobney flocie dozwolono do portu 
Angielskiego zawinąć. 

Za.nek Copet, który Xżę Broglie wy- 
porządzić kazał na przyjęcie Xcia Orleanu, 
został przez pożar cały spalony. 

P. Humboldt otrzymał od P. Redsead , 
który w południowey Ameryce podróżuie , 
bst z Salta (między wyższem Peru i Tuku- 
man) pod d. 22 Marca, który zawiera; 
”O P. Bonpland, którego poznałem w Bue- 
nos-Ayres, nie imogę WPanu niestety nic 


donieść. Zawsze ieszcze trzymany lest iako 
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zmie hh PORE 
więzień przez Francia w Paragwaiu; lecz sły- 
chać, iż Boliwax żądać będzie iego uwol- 
nienia, czego zapewne Francia nie odmówi 
mężowi, Który pod swọřemi rozkazami ma 
20,000 żołnierzy i stanąć i maig nad rzeką 
Uruguay. P. Paroissien kończy swoie baro- 
metryczne rozmiary w poprzeg stałego lądu 
od Buenos-Ayres przez Salta i Potosi aż do 
Ariki.,, Z tego listu okazuie się, że do 22 
Marca Jenerał Sucre nie wkroczył do Para- 
gwaiu. 

Pięknie małowany przez Horacego Ver- 
net wizerunek Jenerała Foy kupiony został 
do galerył Xcia Orleanu. 

P. Roichschild kupił zamek Suresne. 

Tuteyszy związek przyjaciół Greków ze- 
brał w pierwszych 6 miesiącach roku bieża- 
cego 717,423 Fr. 86 cent. i 

Z Korfu pisza pod 13 Czerwca: Od mie- 
siąca opuszczaią Spezzioci swą wyspę, dla 
przyłączenia się z swoiemi siłami do obrony 
Hydry. Słychać, iż 11 członków rzadu 
Greckiego, a z niemi Maurokordato, uwie- 
zionemi zostali. Z Prewesy nadeszła wia- 
domość, Że przednia straż Seraskiera w Aty- 
ce pobita zosiała, i że cofa się do Missolon- 
gi i Lepantu. Z Paryża przybiegł goniec do 
Zastępey naczelnego Lorla Kominisgarza, Je- 
nerała Ponsonby, który zaraz po przybyciu 
tego gońca wysłał Pułkowniką Bathurst z zJe- 
ceniem do Wiednia. 

Z Rzymu d. 28 Czerwca, 

Rubhsway wyrznął na miedzi arcypiękny 
rysunek Overbeka, wystawiaiący spoczynek 
S. Familii. Cenzor Qyciec Piazze znalazł 
nogi Nayświętszey Panny Maryi zanadto 
obnażone i zabronił sprzedawania tey ryci- 
my, potrzęba więc do uchylenia tego zaka- 
zu własnoręcznego pisma Oyca S$, Podobne- 
mu zakazowi ulega ieszcze ryciną płaskorze- 
źby Thorwaldsena, wystawiająca dzień i noc: 
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Przybył tu Francuz dla wykopywania 
starożytnych zabytków. Z początku poczyta- 
no go za fantastyka, lecz okazać miał da- 
wne i wiary godne pismo, dozwalaiace mu 
kopania pod warrnkiem, aby dzielił się z 
rzalem wynalezionemi rzeczami i wszelkie 
szkody pochodzące z kopania wynagrodził. 
Na mocy tego pisma przyłączył się do niego 
hMandluiacy tu obrazami P. Cartoni; lecz nje- 
więdomo ieszcze, gdzie zaczną swoie ko- 
pania. 

Z Neapolu piszą, że od 22 Czerwca pa- 
nuie tam cìagła niepogoda. Niebo iest gru- 
bemi chmurami zasłonione , a powietrze tak 
zimne ji ddżyste, jakie tylkó w środku zimy 
zwykło bywać. W prowincyi Bas likata d. 
48 a w Utra-Calabria d. 14 b. m. czuć się 
dały wstrząśnienia ziemi. W Kapitanata za- 
bitych zostało przez pioruny kilkanaście osób. 


Z Tryiestu d, 2 Lipca. 


Przez pocztowy statek nadeszły tu do- 
niesienia z Korfu do 26 Czerwca, a z Napo- 
li di' Romania do 10 Czerwca. Podług nich 
Seraskier Reschyd Basza nie złączył się ie- 
szcze z lbrahimem Baszą. Ciagle jeszcze stał 
pod Salona i po trzykroć miał naderemnie 
usiłować ważny ten punkt opanować. Osa- 
da , która uratowała się z Missolongi , w licz- 
bie £000 ludzi, weszła dnia 7 Czerwca do 
Napoli di Remania i z zapałem nie do p- 
pisania przyjęta została; panienki wieńczyły 
nieśmiertelnych bohaterbw kwiatami. — No- 
wy rząd Grecki zdaie się przez swoie Środki 


większą okazywać  tęgość niż przeszły; 
100 Hydroiockich i Spezziożskich okrętów, 
pomiędzy któremi 40 palnych, stoi w 


porcie Napoli di Romania, oczekuiąc na Lor- 
da Cochrane. Lord Gordon przybył tam z 3 
okrętami i oznaymił o przybyciuj wkrdtce 
Lerda Cochrane, z czego lud mie posiadał 


się z radości. Ibrahimowi Baszy zbywa na 


żywności i ammunicyi. 
Od granic Tureckich d. 1 Lipca. 


W Napoli di Romania czynione są pod- 
ług wielu doniesień z. naywiększym pośpie- 
chem przygotowania do obrony. Dnia 28go 
Maia przybyło tam z Anglii kilka okrętów z 
amimunicyią. 

Z Ałexandryi piszą pod dniem 3 Kwie- 
tnia: Jeneralny Konsul Francuzki został tu 
z Kairu powołany, i codziennie naradza się 
z Vicekrólem. Handel z Marseliig idzie 
pomyślnie.  Woyska urządzane sa ciągle i 
liczba ofhcerów Francuzkicii i nauczyciełbw 
codziennie się pormnaża. Stoi tu 25 woien- 
nych i przewozowych okrętów w gotowości 
do wyyścia pod Żagle do Morei z żywneście 
i ammunicyia, ponieważ okręty Greckie za- 
brały siedem osmych części wysłanych tana 
od nowego roku. Stan zdrowia iest w całym 


kraiu dobry. 


Dnia 24 i 25 Lipca 1826 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targud 
w Krakowie sprzedawanych. 


1. 2 3. 4. 
Korzec ZŁ. gr. | ZŁ. gr. | Zł. gr.! Zł. gr. 
— Pszenicy 10 45) 40 —| 9 15| 8 — 
— Żyta 8 15] 7 15] 7 —| 6 15 
— jęczmienia | 6 15| 6 —| 5 15) 5 — 
— Grochu 7 45; 7 —| 6 15 6 — 
— Owsa 5 10)]5 6]5 —| — — 
— Jagieł 20 —] 19 —| 18 —| 16 — 
— Rzepaku 12 —| 41 —] 10 —| 9 — 


W Gdańsku dnia 17 Lipca. 
Łaszt 30 Korcy wynoszący 
0 do 540. 


Pszenicy od Złp. 48 40 
Zyta — B F— 230: 
Jęczmienia — — 192 — 20. 
Owsa — — 168 — 180. 
Grochu — — 270 — 30. 
(ZEE RZA AZDÓZP OZ 
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LOTERYIA KRATOWA. „Temari "e" h 

W 200 Ciagnieniu dnia 26go Lipca roku 

1826 w przytomności Osób od Rzadudo tegoh 

wyznaczonych, wyciggnięie z koła zostałye 
Nnmera nidstępniace : 


2. 


Przyszłe 201 Ciągnienie dnia 2go Sier- 
pnia r. b. przypada. 


DONIESIENIA. 
Prezes Sadu Apptllacyinego &c. 


Stósównie do przepisu Art: 118 Kod: Gyw:, podaie ninieyszem de powszechney wia« 
domości , iż Trybunał I. Instancyi kraiu tuteyszego , na powództwo P. Ludwiki z Dęb- 
skich Stroinskiey w Mieście Krakowie zamieszkałey, w dniu 6 Lipca r. b. wydał Wyrok 
przedstanowezy, mocą którego śledzeriie Wincentego Dębskiego Brata powódki przeszło lat 
cztery nieobecnego i Żadney o sobie wiadomości niedaiącego , nakazanem, a dochodzenie 
nieobecności Sądowi Pokoiu Miasta Krakowa Okręgu I. poleconem zostało. 

W Krakowie dnia 20 Lipca 1826 r. 
Nikorowicza 
, Raubach, Sekr: S. A. 
Wydział Spraw Wewnetrznych i Policyi Se. 

Podaie do publiczney wiadomości, iż Ces: Król: Austryiacki Pocztamt iuż od dnia 
$1 b. m. z detychczasowego lokala, do Domu pod L. 855 przy głównym Rynku przeproe 
wadzi się. == W Krakowie dnia 12 Lipca 1826 r. Senator Prezyduiacy ; 

X. Jankowski. 
Konwicki, Sekr: Wydz: 

Trybunał Í. Instaqcyi Wolnego, Niepódległego i Ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
i Jego Okręgu. Podaie do wiadomości komu o tem wiedzieć należy, iż Xiądz Ignacy Sza* 
niawski w Krakowie w domu Emerytów rezyduigcy, w dniu 3 Marea 1825 r. zszedł z te* 
go Świata rieuczyńiwszy Żadnego testamentu; gdy zaś Sukcessorowie iego z mieysca i na- 
zwiska nie sa wiadomi, przeto Trybunał, po wysłuchanym wniosku Urzędu Publicznego 
wzywa Sukcessórów $. p. Xiędza Ignacego Szaniawskiego, ażeby w terminie sześciu miie“ 
sięcy zgłosili się i wszelkie dokumenta stopień pokrewieństwa i prawo do spadku utdowo* 
dniaiące złożyli , inaczey po upłynieniu tego terminu spadek takowy na rzecz Skarbu Pu- 
blicznego przyznanym zostanie. — W Krakowie dnia 14 Lipca 1826 roku. 

(podpisano) Mąkoiski. 
Skańrzyński ; Sekretarz: 

Podpisany Aptekarz kilkoletny praktyczny i Magister Farmacyi kwalifikowany, były 
ZA W. Apteki tu w Krakowie pod znakiem Słońca zianey, żakupiwszy na siebie Apte= 
ię od Pana Baniakowskiego , pod znakiem złotego Jelenia tu w Krakowie przy Rynku 
główny g dotąd istnieiącey; takowy znak symboliczny złotego Jelenia, na znak ziotego Ty- 
grysń zamienia, i w domu W. Treitlera nadal lokuie. © którey zusianie ua honór nie 
nieyszem Prześwietna Publiczność żawiadomić, i oraz polecić się Jey łsskawemn zaufaniu, 

Krakowie dnia 19 Lipea 1826 roku. Jozef Dąbkowski. 


ŚSprzyiaijce wielu okolicznościom położenie Donu pod Ù. 498 przy ulicy Sławlo* 
wskiey obok domu Pana Trepki, spowodówało podpisanego do urządzenia w niem Oberży , 
daigc znak takowej god Plantacy:ami, o czem zawiadomiaijąc Szanownych Obywateli wi< 
tien iestenm riadmieńić, iż urządzeńiie to łączy wszelkiego rodzaiu wygody z prawdziwą 
przylermnością, wszystkich bowiem gościennych Pokoi okna daią widok na Plantacjie sża« 
wne z swych piekności; gdzie każdd*dzieńrńie Publiczność żwykła się przechadzać. Przy: 
Jegłość Kieparza czyli targowiska zbożowegd; iak równie nie wielka odległość ed główne- 
go Rynku liczyć się powinna do rżędu dogodności; oprotz tego naypizyzwoitsza usługa i 
umiarkowana cena w żądanych dostarczeniach zapewnia śię; Że zaś podpisany iest razem 
Erbpackterem Dóbr Rządowych, ma więc łatwość udzielać bez płatnie słomy na posłanie 
pod konie, dla, ludzi i sieczkę do owsa, w Oberży pe eenie targowey kupowanego. 

, Stanisław Łaiączkowski: 


